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Z po l ecen i a  Her ol d i i  w d a l sz ym c i ągu  u w i a d o m i e ­
n i a  z d .  11 (23)  Lipc a  r .  b .  po d a i e  eie do  wi adomo-  
Ści, i£ n a i n o c y  Decyz j i  Ra dy  S t an u  K r ó l e s t wa  Pol ­
sk i ego  w d .  27 Lipc a  -(d) S i e rp n i a  i 4 (16)  S i e r p n i a  
L r .  z apa d ł e j ,  u z n a n y m i  zos ta l i  za Sz l ach t ę  d z i e d z i ­
czną,  k t ó r a  n a b y ł a  t eg o  s t anu  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  
Prawa.  PP .  B ł o ń s k i  A l e x a n d e r  h e r b u  Nałęoz.  B o ­
r owsk i  J ó z e f  F r a n c i s z e k  h. J a s t r zę b i e c .  B o r o w s k i  
F r a n c i s z e k  W a w r z y n i e c  J u s t y n ian 1* i1, Bo rz ę c k i  
Ant on i  E d w a r d  z K o z a r z ew a  h- P ó ł k o z i c .  Che ł rn i -  
*ki  I gnacy  F r a n c i s z e k  h. Nałęcz.  C b e ł m l e k i  W i n -  
r en ty  Al ex a n de r  t. h.  Cbe ł r a i ck i  J ó z e f  N i k o d e m  t. 
h. C h o j n a c k i  Kar o l  P e r e ł k a  h. T r z a s k a .  C i c h o c k i  
C y p r j an  H e n r y k  h. Nałęcz .  Ci e l ec k i  O n u f r y  J a n  
^ p u s t a u t y  U. Z a r e m b a .  G h r o s e i c k i  F r a n c i s z e k  iVJi- 
* h a ł  h. Lej iwa.  C y w i ń s k i  P i o t r  Ce le s t yn  J ó z e f  T o ­
m a s z  T e o d o r  h.  P uc h a ł a .  D ą b r o w s k i  A n d r z e j h .  Dą­
b r owa .  D ą b r o w s k i  F r a n c i s z e k  t. h. D o b r o w o l s k i  
K o n s t a n t y  h.  Po c i sk .  D o m a r a d z k i  Se w e r y n  T e l e s f o r  
h.  J a s t r z ę b i e c .  D r o sz e w sk i  S t a n i s ł a w J a k ó b  h. W c s s -  
le. G a d o m s k i  J ó z e f  Adatn h. Rola ,  G a r c z y n s k l  
k o n s t a n t y  An t on i  J ó z e f  h e r bu  t e g o i  na z wi ska .  Go ł cz  
Adam.  Goł cz  A n t o n i .  G r a b s k i  I wo n  S z y m o n  Ra-  
■Zamierz h. P o mi a n .  G r a b s k i  F i l i p  J a k o b  t .  h.  G r o .  
t K o w s k l  J i n  li. Bnńcza .  G r o c h o w s k i  Boni f acy  t. h.  
J a b ł o ń s k i  Kazimierz-  h. _ J a s i e i i czyk .  R a c z k o w s k i  
Jó z e f  P a w e ł  L o n g i n  h. S w i n k a ł  K a m i e ń s k i  Maxy-  
lai l jan J óz e f .  Ka r os i  v. Ca r os i  B o g u s ł a w  J ó z e f  
Stfxt.  R o t n o r n i c k i  F r a n c i s z e k  Sa l ezy  h.  ł śodz ia .  
^ o r y t owsk a  P r a x ed a  z T o m i c k i c h  h. B od z ia .  K o ­
p c i ń s k i  I gn ac v  A n to n i  O n u f ry  łi. Pora j .  K o ź m i ń s k i  
" i n c e n t y  A n to n i  F r a n c i s z e k  t. h.  K o z u c h o w s k i  J o -  
7'' 1 I gnacy  G a br ye l  h. Dol iwa.  K r a s s o w s k i  J o z e f  lj, 
®k ' powron .  K u r z b o r s k i  J ó z e f  h. O g o ń c z y k .  K u r ce -  
v>fski Ant :  z K o m o r z a  h, Sr-zeniawa.  K u r z ą t k o w s h i  
Aliclu W a c ł :  h.. Brodzie .  Le s i ews k i  J a n  h.  O g o ń c z y k .  
Les i ews ki  F r a n c i s z e k  t. h.  L e s i e w s k i  Karo l  t. h. 
L i ps k i  A l e x a n d e r  T e l e s f o r  h.  Grab ie ,  L is i c k i  Mi c h a ł  
Dz i e r z ek  h.  P r u s  lufo.  • L u b o w i e c k i  A d am h. R u s za -  
' v  V* Pap r z y c a .  L u b ow i e c k i  J a n  t. h.  L u b ow i e c k i  
Y a l enty  t. h.  L u t o s t a ń s k i  Ba r t łomi ej  h. Je l i t a .  La -  
*'u  A l ex an d er  K o n s t a n t y  F e l i x  J a n  h. K o r a b .  Ł o i  
m-Toei i i "h .  Dą b r owa .  Ma i e w s k i  F r a n c i s z e k  h. L a -  

ęńź.  M a k o m a s k i  J a n  J ó z e f  Ambrof .y  h.  J a s t r z ę -  
’’ee. M a k o m a s k i  W i n c e n t y  J g n a c y  M a k a r y  t. h. 

Ma lc z e ws k i  F r a n c i s z e k  Sa l ez y  h. T a r n a w a .  Mie-  
iE3 y ń s k i  X a w e r y .  M ł o d z i a n o w s k i  C y p r ja n  h.  B ą -

t l  1J O  J u tr o ,  S .  J a n u a i j u s z .
J w A O *  W s c h ts ł:  g. Sf mi:5j); za<5n:g.'6, m.8.

b r o w a .  M o d z e l e w s k i  F e r d y n a n d  P a w e ł  h, H e r b u r t .  
Mod z e l ews k a  J a n  F r a n c i s z e k  t. h. N a r z y m s k a  R ó ­
ża  z O e mb yc h  h.  S l e p o w r o n .  N i es z ko w s k i  S t a n i ­
s ł a w  A l ex a n d e r  b.  Kośc i esza .  O l s z ew s k i  K a z i m i e r a  
Adam h. Li s .  Os i e ck i  J a n  h. Dołęga .  O s t r o w s k i  
J a n  W i n c e n t y  b.  K e r a b .  P a w ł o w s k i  A n t on i  h. J a ­
s t r zęb i ec .  Pę t l i ń sk i  P i o t r  h. P o b ó g .  P o p ł a w s k i  J ó ­
zef  b- J a s t r z ę b i e c .  Po tu l i ck i '  K a s p e r  h.  G r z y m a ł a .  
R o s t k o w s k l  Erazm.  b.  D ą b ro wa .  S a d o w s k i  J ó z e f  h. 
L ub ic z .  S a d o w s k i  S t a n i s ł a w  t. b.  S c h u l t z ‘S t a n i s ł a w  
A p o l i n a r y  P i o t r .  S ę d z i m i r  Al ex a n de r  T e l e s f o r  h.  
Os to i a .  S i e r z p u t o w s k i  S t a n i s ł a w Jat i  h .  Dą br owa .  
S i e r z p u t o w s k i  Ma rc i n  t. h.  S k a r ż y ń s k i  Ka z i mi er *  
h.  Bończg .  . S k a r ż y ń e k i  R o np t an ty  t. h.  S k a r ż y ń s k a  
F r a n c i :  t. h.  S k a r ż y ń s k a  Magd:  t.’b .  S k a r ż y ń s k a  Rl- 
b i i a n n a t . l t ,  S k a r ż y ń s k a  E l e o n o r a  t .h.  S k ą p s k i  Wo j e :  
F o r t u n a t h  Doł iwa.  S k ą p s k i  F e l i x  t. h,  S t aw i ń s k i  
J ó z e f  h. Nałęcz ,  de S i a e t t  S t a n i s ł a w  h e r b u  t e g e i t  
n az wi s k a .  S t r a s z o w a  K o ns t a n c j a  z R u t k o w s k i c h  h. 
Po f i óg .  Su l i t n i e r s k i  Ada tn  Andr ze j  her .  St arykoń; .  
S wi ęck i  J a n  h.  S l e p o w r o n .  T r z c i ń s k a  Ma gda l ena  
z  K u c z b o r s k i c b  h.  O g o ń c z y k .  T u s z y ń s k i  A d a m h- 
Kałęcz .  W ą g r o d z k i  R o m u a l d  h.  Bel ina .  W ę ż y k  
S t a n i s ł a w  h- W ą ż .  W i e r o g o r s k l  F r a n c i s e e k  de S p e n -  
s b e r g e r  li. S p e n - L e r g e r .  W y r o ż e b s l u  J a k ó b  E r a z m  
W i n c e n t y  K u n a t h  h. J a s t r zę b i e c .  W y r z y k o w s k i  
Ka r o l  J ó z e f  h. S l e p o w r o n .  Z a i ą c z k o ws k i  Teof i l  h.  
Dr ze wi ca .  ŹŁaiączkowshi  R u d o l f  t. b. Za n d ro wi c E  
F r a n c i s z e k  h e r b u  t e g o ż  n a z w i s k a .  —  w W a r s z a w i e  
d 5 / 1 7  W r z e ś n i a  1838.  C z ł o n e k  Hero ld j i ,  D y r e k t o r  
Ra t t ce l l a r j i ,  R e fe r en d a r z  S t a n u  J. C h y lic zko w sk i .

Onegdaj wieczorem 7,x>rzapółnocna p i ę kn y  
w k i o  k  przedstawiała; o godz: 8 północna część  
Nieba zdawała się być w ogniach; łuna z p o ­
czątku biała,  poteiij p u r p u r o w a  i smogi  k o lo ­
rowe znaczną przestrzeń Nieba zajmowały.  0  
god«: 8 min: 55 ł u k  b iały pokazał  sig nad 
poziomem, z obwodu tegoż szereg s łupów świe ­
tnych wzniósł  sig do góry,  następnie łuk p rze ­
sunął  s ię od wschodu na zachód; przez 10 m i ­
nut zmiany kolorów b y ły  częste i nag łe .  W  
chwili  gdy w stronie północnej Niebo źywemi  
kolorami jaśniało, na zachodniej stronie równo­
cześnie błyskawice  ponawiane,  więcej malowni-
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czym widok  zo rzy  czyn i ł y ;  o godzini e w pó ł  
do U l e j  zorza b y ł a  tak p i ę k ną  i wyra źną  iak 
b  wieczora;  o gad/,: 4 z rana  ieszcze smug i  k o ­
lorowe  widziano.  Zorza  t ego  dn ia  odznaczał a 
*ię żywością  kolo rów,  d ł u g i e m  t rwan i em i t u ­
k i e m  t asnym,  i podobną  b y ł a  co do mocy świa­
t ł a  do lej iaka się w r .  1836 w mies i ącu Paźdz:  
po kaza ł a .  Dziś  ( 18 )  o godz: 10 min:  9 w ie ­
czór  p r z ypada  Nów księżyca i Z a ć m ie n ie  słu ii-  
t a  ob r ączkowe ,  widzialne w Am ery ce  p ó ł n o ­
cnej ,  I ndj ach zacho: i w części Azji  mniejszej .  
—  W  rok u  szkolny m 1836 i 7,  w Król es twie  
P o i s k i e m  tyle  by ło  ins ty tutów na ukowych :  A- 
kad em ja du ch o w n a ,  wn ie j  zarządców i nauczy­
ciel i  20,  uczniów 39.  Seminar jów  dyeceza lnyćh  
12 ,  w n ieb  zarzą:  i naucz:  57,  ucz: 303.  Kur s  
pedagogi cz :  dodatkowy,  *a: i nau:  17, ucz: 22. 
I n s ty tu t  rządo:  wychowania Panien ,  za: i nau: 
35,  uczehnic  143.  I n s t y tu t  gospodars twa wiej:  
za: i n au :1 2 ,  ucz :73.  Ins ty:  Nauczyciel i  elem:  
■w Łowiczu,  za: i nau: 5, ucz: 135.  Ins ty:  G ł u ­
choni emych  za: i nau: I I ,  ucz: 67 .  Ins ty:  po ­
łożn i czy  za: i nau: 2, ufcz: 84. S zk o ł a  R a b i ­
nów za: i nau: 10, ucz: 162.  Gimnazjów I I ,  
za: i nau:  210,  ucz: 3743 .  S z k ó ł  obw: 22,  za: 
i n a u : 1 8 6 ,  u ez :2959 .  Sz k ó ł  rzCmieślniczo-nie-  
dz i e lnych  51,  za: i nau: 88,  ucz:-5?S5.  Sz kó ł  
e leme:  872 ,  sa: i nau: 872,  uczt 49 ,167 .  P r y ­
wa tnych  s z k ó ł  wyższych męzk i ch  7, za: i nau: 
63 ,  ucz: 248;  żeńsk i ch  60,  za: i nau: 328,  u- 
czenni c 2029.  E l emen ta rnyę l r  niższych 84,  za: 
i nau: 84,  ucz: 2595 .  W  ogóle zwierzchników 
i nauczyciel i  2000,  uczniów i uczennic 66 ,994 .

D y r e k t o r  G imna z ju m guber :  w P ło c k u ,  ma 
zaszczyt  zawiadomić  Szano:  Obywatel i ,  iż za- 
pis  uczniów na rok  szkolny 18 38 /9  tak w G i ­
mn az j um  Gube r :  iako i w Sz ko ł ach  obwodo­
wych  tej gube rn j i ,  odbywać  się będzie  zwyczaj ­
n y m  p o r ząd k i em  do d. I paździ er : ,  w k tó ry m 
pub l i c zne  otwarc i e s zkó ł  i rozpoczęcie  nauk  
niezawodnie  nastąpi .  Radzca Dworu  A. Ż y l i ń s k i .  
—  D y r e k t o r  G imna z ju m gube r :  w P io t r k o w ie ,  
zawiadamia  Rodziców i Op iekunów,  iż zapis u ­

czniów tak do G im na z ju m iak i szkó ł  Obwo:  
rozpoczn ie  się d.  17 Wrześn ia  i t rwać będzie 
do  końca  tegoż miesiąca;  z dn i em zas' 1 P a ź ­
dzior :  r.-b. zaczną sig kursa nauk.  S ie w ie h tń s k i .
—  Dy r e k t o r  G imn az ju m Gubernj a l i fego w Łom .'  
-ży, za w rada mia Sz a n o: Rodzicom i Op iekunów,  
iż zapis uczniów lak do G imnaz jum w Ł om zy^  
iako leż do S z ko ły  obwodowej  w S u w a ł k a c h ,  
t rwa  ciągl e aż do dnia ost atni ego b m i r. 'Kto  
sig z t akowym opóźni ,  sam sobie wing p r z y p i ­
szę.  Radzca Kol iegj a lny,  L o w e n th a l .

Okol i ce  P io t r k o w a  u t r a c i ł y  zacnego obywa* 
tela,  wspieracza  nieszczęśl iwych,  wzoro* ego s ą ­
siada,  cnot l iwego cz łowieka;  t ak im by ł s ’. p. T o ­
m a sz  M a tu s z e w s k i ,  k t ó r y  ten świat  opuśc i ł  4 
s. m. Małą t ek  s»ó j  c a ły ,  l i czną i p i ękną  bi- 
bl jo t ekę  p rzeznaczył  t e s tamen tem na wychowa­
nie młodz ieży  P io t rkowsk i e j  s u ego rod - innego 
miasta.  Liczny zb iór  obywa te l i ,  tudzi eż  w ł o ­
ścian od da ł  zw łok om  cnot l iwego cześć na leżną  
Q g łos  powszechny żalu i uwielb i eń  b y ł y  do .  
-wo-dem ile z a s ł uży ł  na mi łość  i szacunek m i e ­
s zkańców całe j  okol icy.  Ż y ł  lat 69,  u m a r ł  w 
dziedzicznej  wsi swoiej Suchej  Woli ,  pochowa.  I 
ny w Rząśni  na smętar zu  par  afja ł nym.

Z  P e te r s b u rg a  Mianowany Kawalerem o r -
d e ru  S.  4 n n y  le j  klassy z, koroną,  17 Lipca,  
Naczelnik 4 l ekk i e j  dywizj i  jazdy J e n e r a ł  po­
ruczn ik  S% akelsk£. —  U k a z  RzcLclzctcego S e ­
n a t u  1 D e p a r ta m e n tu .  18 S ie rpn ia .  Dla b r a ­
ku przej i i sów s t anowiących  na i ak im pap ie r ze  

-powinny być pisane p ro śby podawane  do M i ­
n i s t r a  Sek re t arza  S tanu i do Sek re t a r j a t u  Król:  
Pol sk i ego  od osób zamie szka łych  lub cz.asowie 
ena jdu i ących się w Cesars twie  Rossyjsk icm,  na 
p r zeds t awien i e  o tom sprawu iąeego  obowiązk i  
Minis t ra  Sek re t a r za  S tanu Króles twa Polskiego 
P. Rzeczyw: Radzcy Stanu T u r k u ł ł a ,  N. CEI­
SA R Z Jm ć  r a czy ł  postanowić za p r aw id ło ,  iż- 
by od t ąd  prośby t akowe od osób zna jdu i ących  
się w Cesar s twie  podawane b y ł y  na ro s sy j s k im  
s t ęplowyin  pap i e r ze  ceny 2ch. rubl i .  (T .  P . )

F r a n c j a .—  Zapewn ia i ą ,  £e wy dano  rozkazy
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do Linnu  i S lras lU rga ,  aby p u ł k i  ś c i ąga ły  
« ę  nad g r a n i c ą  S z w a j c a r s k ą .  -  Niek to r zy  u- 
t r zymuią ,  i akoby J e n e r a ł  R u g e a u d  (Ciao)  wy- 
zwał  na p o j e dy n ek  Adwokat a  s t a j ą c e g o  w 
sprawie i ir o sa rd a , lecz na s t ąp i ł a  z6oca.
Król  ies t  zniechęcony Ce Ka l endarz  k ro l ewsk .  
na r.  1838 wyszed ł  dn i em wprzódy p r zed  n a ­
rodzeni em sig Hrabiego parysk iego ,  i pos t a­
nowi ł  oddać r edakc j ę  tego ka l enda rza  pod do- 
*ór osobnego D y r e k t o r a . -  W-adomdsc  o . t a r -  
go len iu  Beia  m i j a n y  na n e m i ę  f r ancuską ,  
s k ł o n i ł a  dowódzcę obozu Hildy  no wykonani a  
wycieczki ,  n igdz i e  i edoak  me  spo tkano  Beia,  
szanował  on granice f rancuskie .  W nocy s ł y ­
chać w obozie p r ze r aź l iwe  wycie hyen  i szaka- 
lów k tó r e  z wysokości go r y A t la s u  spuszczaią 
s i e ’na pola bi twy i wykopn i ą  t r upów.  —  XŻg 
Orleański zwiedzi warownie nad g ran i cą  Rei- 
eicka,  a Xźę Nemur  zwiedzi  g ran i ce  Szw a ja* -  
r j i . i l  Ga b ine t  l ondyński  s tanowczo od mow i ł  
udzielać swoiej pomocy do oddaleni a Xigcia 
Ludwika  B onapartego  z sąs iedztwa F ranc j i .  —  
P. B arante  p r zed  swoim od jazdem z S fam bu-  
łu  m ia ł  d ł u g ą  rozmowę z S u ł t ane m,  w które j  
na r adza ł  sig o na de r  ważnych  k « e s t j a c h  pol i ­
t y c z n y c h . — Bej tu.net fiński chc ia ł  odwiedzić  
A dm i r a ł a  S t o p / o r d a  na iego s t atku,  lecz n ie­
pogoda wst r zyma ła .  . .

—  Nad b r zegami  A me ry k i  z jawi ło 
się wiele w ie lo r yb ów .— W  N ew  Jersej  po l a r  
o ga rn ą ł  las- og rom ny ,  ogień  roz sze r zy ł  sig i u l  
Ha 20 m i l . —  Królowa 7go b. m.  da ł a  ucztę 
dla Króles twa Relgickich  w zamku  W in d so r .

U U z p a n ja .—  30go z. <n. odśpi ewano w O- 
niate,  u g łówne j  kwa te r ze  D on h a r o la  d e  De-  
uni, zpow odu  zwycigzlwa pod M orcllą .  29 
*• na. obawianos ig  w M adrycie  powstania,  wszę­
dzie podwoiono s t raże  —  Ogień  Izabel l i s tów 
•>* Morellg  m i a ł  zniszczyć 400 d o m ó w . —  Ka-  
brera  z e b r a ł  znaczne ko n t ry buc j e  w okol icy 
l i  a tencji .

R o zm a ito śc i .—  L o rd  Rerkelej  z a ł o ż y ł  sig o 
znaczną s iunmg,  l e  na d rodze  nie da zwyci ę­

żyć  sig przez  Jednego t y lko  cz łowieka ,  a g d y ­
by  to uda ło  się k i edy,  t edy p r zy rz ek a  śmia ­
ł e m u  rabus iowi  winę darować.  To  b y ł o  n iema­
ł ą  ponę tą  d la  ło t rów;  gazety rozg ło s i ł y  z a k ł a d  
Lo rda ,  a ten ry c h ł o  m i a ł  do czynienia  z najza- 
woł . tńszemi rabus iami ,któr zy  staral i  sig po j ed yn ­
czo go napadać .  L o r d  m i a ł  sig zawsze na o- 
s t rożności , '  i surowo k a r a ł  tych k tó r zy  sig na 
n iego po rywa l i ,  ki l l  u z ab i ł ,  i nnych  z r a n i ł ,  w 
końcu  iuź n ik t  nie śm ia ł  probować z nim si ł  
swoich.  N iedawno Lo rd  chc i a ł  zwiedzić ia- 
sk in ię  na wyspi e  S t a f f a , p rze to b y ł  zmuszony 
podróżować  p r zez  Szkocję .  St r aszny rozbójn ik  
M a k  Quarry  gośc i ł  wówczas  w górach A rgy-  
le, t en  oczek iwa ł  Lorda  w dzikiej  i pu st e j  czę­
ści wąwozu.  Już  zmrok  zapaciał ,  w chwili  gdy  
powóz Lo rda  nad j echa ł-  Ponieważ iuź go da ­
wno nie napadano,  p rze to  Berhelej  z apomnia ł  
ost rożności  i s poko jn ie  -zasypiał .  Nag le  obudzą 
go g łos  cz łowieka ,  t r zyma jącego  ku  ni emu  wy.  
m ie r zony pis to l ęt  i wołaiącego:  , ,Mi lordzi e,  p ie ­
n i ądze  lub ż y c i e ! ' 4 „ D o  kata!  p r z e g r a ł e m  za- 
k ł a d ! ' 4 z aw o ła ł  Lo rd ,  sięgaiąc j -gką-do kiesze-  
ni ,  niby.po p i en i ądze .4,4 „ T a k  panie p r z eg ra ł e ś ,  
i to U riah, Q u a r r y ,  sam ieden obdzi er a  L o id a  
berhele j“ , r z e k ł  zbójca z nieiak ą chlubą .  „ K ł a ­
miesz,  odpowiedz i a ł  L o r d  Ozięble, gdyby  t ak  
by ło ,  pe wnobym ci od da ł  p ieni ądze ,  ale wszak 
za tobą  stoi ieden z twoich ko l egów.44 „ N i e  
może być ! ' 4 z ew o ła ł  r ozbójnik ,  obracai ąc  sig dU  
zobaczenia ,  k to  za n im słoi.  T e j  chwi l i  u ż y ł  

' L o r d  Rerkele j  zamias t  p ien i ędzy  d o b y ł  pis to.  
lotu i z as t rze l i ł  napas tnika .  Od  t ęgo czasu,  iuź 
go n ik t  więcej n ie  napada ł .  —  D en t ys t a  wyna ­
laz ł  uży teczną  me todę  wyrywania  zębów, kie-  
dy  za g ł ę b o k o  s i edzą  w szczękach;  w ś rodku  
zęba wywierca  się dz iu r kę ,  a potem za p o m o ­
cą ś ruby  można go ł a two wyrwać.  R. 1 752 
Zuzanna  Hanokes  w W ingpone ,. została  o ska r ­
żoną p rzez  swoią sąs iadkę,  źc z aczarowała  iej 
kołow rotek ,  k tó ry  nic może obracać  się więcej .  
Os ka rżyc i e lka  zap rzy s i ęg ł a  to p r zed  sądem,  a 
iej  mąż  zap roponowa ł  aby winowajczyni ę wa-
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Żono * b i l ł l j ą .  Ś r ó d  n i e z l i c z o n e g o  t ł u m u  lot tu 
- ea i i rowadzono  i ą  do  k o śc i o ł a ,  a w t k ł » s f-f do 
k o s z u l i ,  o d w a ż o n o  z b i b l j a ;  b a r d z o  n a t u r a l n i e  
. m n i e m a n a  c z a r o w n i c a  p r z e w a ż y ł a  i to s ł u - a j ł o  
za  d o w ó d  i ej n i e w i n n o ś c i .

P RZ YJ ECHAL I do W A R SZ A WY
Z a ł u sk i  Ani.:, Dra: z Wo dy ń ;  Ożarowska  Hrabina 

j M o s t n j i  -Lubiński  S ewo: Hra: i  S ob m i ł  Radży u.ni ­
ski  Wili:  Dzie: z Brzeszcza,  Eemp ick l  lgn:  Uzie; * 

dwai i isk;  Muszkowski  Aug; Dziet z Bobry;  Rudzki
J a n  Ozie: z Koła.

D O N I E S X E N 1 A.
W y d z i a t  S ta d  i  S ta c j i  S ta d n yc h  w K r w t t w f  

D olskiem .. Podaie do publ icznej  wiadomości ,  -li w 
Mieście * owi c* u Obwodzie  Sochaczewski in Cober-  
nji Makowieckiej  spr iedat ie  zostaną w dmu \)J21 b. 
jzrŁ i następnych przez l icytacją więcej daiącemu za 

"gotowe pieniądze zaraz p o  .przybiciu płacie się V K U - .  

* e ,  k on ie  Stada R z ą d o w e g o  Janowskiego  od po- 
itizeb.y zbyważące,  a mianowi cie :  Ogierów p r owi n ­
cjonalnych 14, Klaczy s tadnych w r. b.  Ogierami  
ęolaeini pokrywanych 7, i młodzieży rożnych l at ,  o. 
VVydzW stadny ma nadzię żc Obywatele  Królestwa
n i e o m i e s z k a i ą  k o r z y s t a ć  z  s p o s o b n o ś c i  n a b y c i a  k o ­
n i  r a s o w y c h ,  z d a t n y c h  d o  c h o w u  i o b i e c u i ą c y c l .  n a
przysz ł ość  ulepszenie ich S t adn in  Janów dnia 1

■fld) VVrześnia,18d8.r. k o n i us z y  Stada Z a k rz e w s k i.
zggf* Pod S r  3 tO przy. ulicy I.eszno,  w ol t icyme 

„a  dole,  Vest Lokal  na rok Szkolny 1838/2,  wyna­
jęty /i dla Uczniów s zk ó ł  publ icznych 3ch klas n i ż­
sz yc h  przeznaczony,  w k t ó rym osoba posradaiąca 
.wiadomość lu lku  ięzyków i p e w n e  w naukacn u sp o­
sob ie ni e ,  zapewnia  dla tychże uczniów,  za u go ważnie 
triem od w.ładzy s m o l n e j ,  wygodne  ze stołem mie- 

« k a n i e  i wszelką dla nich pot rzebną  pomoc d omo­
wą w przedmiotach naukowych.  Wiadomość  w po- 
wyźszetn .mieszkaniu.  w . .

F a b r yk a n t , G o r se t ó w  Fr :  Fro]rUch z W a r ­
szawy,  ma h ono r  -uwiadomić 1’rzesw: Publ iczność,
i i  na nadchodzący J a r m ar k  Śgo  Mateusza w  Ł o m -
c zu , b i dz i e  miał  znaczny A s s o r l i m e n t  rożnych
sSE' lG'W , i - E ' V O S Z H & W  , oraz K A M I Z E L E K  
H a s s ó w  F l a n e l o w y c h ,  jmbezpleczaiących od za-

* ' ?MłTdy E K ON OM s  Górnego Szląska,  biegły w 
gospodarstwie  r o l n i c ż e m i  wb ud ow an i u  bydła ,  a 
szczególniej  maiący doświadczenie tycz.cs- s.ę 
prowadzenia  S t a d  be zpa ń sk i ch  O W I E C  czyste,  krwi,  
posiadaiący oraz ięzjk polski  i niemiecki ,  «- nap 
lepsze o.patrsoj jj  świa&sętytf®? &yęsU sy**io J*

mieszczonym na wsi w domu znakomityir. .  W i a d o ­
mość w Biurze T łumaczeń  i Kor respondćnt$ ._

W Składzie  SUKNA przy ul icy Długie) Nr 
550, obok Lasockigo,  z łożono  na sprzedoż prawdzi ­
w e  P o w i d ł a 'Węgierskie  w naj lepszym g a t u n k u ,  że 
nawet  do crileba są doskonałe ,  w słotach od 13 do 
15 funt:  f. po gr: 20; Kaszę Sago po  gr. 24;  H e r ­
batę chińską od zł.. 10 i p ó ł  do zł.  20; óiele Angiel ­
skie .po zł- I gr. 6; i n iektóre  F a r by  i a r ty ku ł y  dla 
-farbiarzy Troalarzy pokoiowy.ch.  W  tymże Składzie  
można nabyć teraz za znacznie  zniżoną  cenę różne  
ga tunki  Sukna  i Kaźmirki  niektóre  po  zł. 2 i p o ł  
do 6; nietaniej  różne wyt rawne i wystałe Win a ,  k t ó ­
re są czyste i z d r o we ,  i Spi ry tus  Lewandowy po
zł. 2 p ó ł  butelki .  , ,

Zawiadamia Szano:  Pu-bllaznosc,  i i  w 
tych dniach z o s t a ł  przyprowadzony  no

e / t e t  1*     n I . ■ ,, l-i 1.- I i i  I"
j r y c n  aiuHcu Łunto*    r

wy t ranspor t  Krów Żuławskich ,  które
 —'lesfaaMrt 4J? na pas twisku W,a Wsi  Opaaeu pod
Warszawa w Bobrach Brzozowskiego znajduią.
Chęć maiący nabycia  tychże,  może na miejscu wyż 
wspomnionem o cenie dowiedzieć się m n in c n lh g u.

Dziś rano ciepła s topni  ,10. Wczoraj  w poł udnie21.
T E A 1 R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o . , K o c h a n y D z ia ­

dunio . 18 raz D w a  P o ied y td d .
URK1ES TRA Ił EH M AK A, dziś w Wie j ski m O- 

g ró dku  u Sierpińskiego.  J u t r o  w Unrue.
Bracia fia d o w scy  marą zaszczyt  donieść Sz ano ­

wnej  Publ iczności ,  iż dziś w wieczór  grać będą w 
Restauracj i  P. M. Jamrosz.yńskiego,  w d o m u  naro­
ż n y m  W.  B.ogka, prpy ulicy Senato: i Nowo Senatu: .

Dziś w Restauracj i  przy ulicy Miodowe) Nr 4J3,  
w Pałacu Paca,  grać i -śpiewać będą PP.  £ a u r ,  od 
godziny 7 do 10 w wieczór.

Dziś w Kawiarni  pod R o g a tk iem  na Krak:  Przed:  
w d o m u  Nowackiego N r 4 5 ł ,  wpros t  b. Konserwat o­
r ium,  K W I N T E T  K u l i k o w s k i e g o  wykona  rczn-e 
ulubione kompozycje  muzyczne.  Zacznie się o 6-

Ju tro  w h a n d lu  M aiew skiego . ż u ą c  z czerwoną 
kapustą,  Pieczeń cielęca z kremą ,  Polędwica z ser- 
delami z r o l na ,  Pot rawa z pulard -z sosem radztwrł-  
łowsklur ,  Kot lety szpikowane z sosem, Rozbratel  i 
Befsztyk z  piure kartoflanetn.

J u tro  u  R ogosk iego  p r z y  u lic y  D łu g ie j pod  N r■ aa®. 
ŚMA.DA Nifc : Pieoae-ń barania 0  la sarna,  Zaiqc s 
rożna z kaptistą czerwoną,  Sztufad, i wołowa z k a r t o ­
f lami augiel skiemi ,  Zrazy zawiiane z kaszą obwarza- 
ną W ą t r ó b k i  cielęce szpikowane  z soseiji śmietano­
w y m ,  Potrawa z kaczek.  K O LA C JA  : Kurczęta
rożna z sałatą,  Befsztyk z chrzanem fryzovvani'qrii 
J i i e c f u i ca  se szcsy.piorkieło,  eto.


